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Fermenty miejskie.
Wojaa, na dalekim Wschodzie tak dalece po­

chłania ogólną uwagę, źe nasze domowe swary 
niesłychanie zbladły na tle tych epokowych wy­
padków . W każdym razie musimy zanotować 
kilka drobnych, ale charakterystycznych zajść 
dni ostatnich.

Przedewszystkzem sprawa przebudowy stare­
go teatm przedstawia się dość smatnie. Z oce­
ną wstrzymamy się aż do pewrotn główne­
go przedsiębiorcy tej bndowy p. Stryj eńskiego, 
który podobno ma wkrótce do Erakowa powró­
cić. Na razie tylko zaznaczamy, że roboty pro­
wadzi od dłuższego czasu żyd Eleinberger — że 
ściana działowa n o wo  z b u d o w a n a  tak się 
zarysowała, iż trzeba ją było do fundamentów 
rozebrać; że według ogólnej opinji p. Sfcryjeń- 
ski wbrew pierwotnemu kontraktowi wszedł 
w spółkę z żydowskim przedsiębiorcą, że nad­
zór ze strony gminy był wprost iluzoryczny.

Eto głównie zawinił, wkrótce się dowiemy,
w każdym razie roboty powinny być przerwane,
dopóki nie oędzie ustalona oapowiedza'ność o-
sób, którym budowa została powierzona.

** *
Wogóle sytuacja w radzie staje się niezno­

śną, a zwłaszcza na większości mści się coraz 
wyraźniej żydowski sojnsz, który odbiera jej 
wszelką swobodę rachów; nieme ona nawet dość 
sity, aby rozwiązać zasadniczą kwestje p-ezy- 
djarną, a nie należąc bynajmniej do przyjaciół 
polityki sprzymierzeńców Hirsza Landaua i Ba- 
zesa — sądzimy, że jest przecież ich obowiązkiem 
objąć władzę w całym zakresie. Dopiero wtedy 
będziemy mogli ocenić, czy ta większość ma ła ­
dzi zdolnych do wykonania jakiegoś programu 
miejskiego, którzy oprocz afemisowych kombi- 
nacyj, zdolni są do jakiejkolwiek naprawy na­
sz; cL opłakanych stosunków. Najgorszy jest stan 
obecny, kiedy oprócz prawicy i lewicy, istnie­
je jeszcze trzecie stronnictwo: — ooecnego pre­
zydenta ; na pozór składa się ono z jednego czło­
wieka, wiadomo jednak, że na obu skrzydłach 
rady jest szereg lndzi, którzy chcą utrzymać i ak 
najdłużej rządy p. Friealeina. Wytwarza to ogól 
ną niemoc i stan zgniłej bezczynność1, który 
w żaden sposób nie może przeciągać się w nie­
skończoność... Pojęcie nieskończoności oznacza ta 
poprostn najbliższe wybory...

Z  T S A T B T J .

Teatr miejski.
nDw6r we Władkowicaoh*. Komedja w 4 ech ak­

tach, Zygmunta Przybylskiego.
Natnra niewyczerpaną jest zaiste w pomy­

słach, a choć często okrntna — także i łaska­
wa. Obok Szekspira n. p- stworzyła Przybylskie­
go. (Te dwa nazwiska zestawiła obecnie dyrek­
cja). Bo cóżby czynili ci, którzy nie luDią Szek­
spira, — a imię ich miljon, ze słynnym kryty­
kiem Sarceyem na czele, ubóstwianym przez 
wszystkich francuskich konsierżów — gdyby 
istniał tylko Szekspir? Strach pomyśleć 1 Na 
szczęście — zjawił się Przybylski.

Dzięki temn znown posiadamy „Dwór we 
Władkowieaeh*. Chociaż nazwisko antora zaczy­
na się od tej samej litery co nazwisko Przyby­
szewskiego, śpieszymy zapewnić, że „Dwór* z 
„moderną* (??), choćby najmniej rozczochraną, 
nie ma ode wspólnego. Znown dziwne zrząize- 
nia natury. Sarcey przez całe życie twierdził, 
iż pożądaną jest taka sztuka, która widzowi w 
teatrze nie zakłóca smacznej drzemki po sma­
cznym obiedzie, pogodna, prosta, kończąca się 
oczywiście wyjściem Nnmy za Pompiliusza. [Jakże 
by mnjdogodził „Dwór*, tak nie skomplikowany, 
o typach i sytuacjach tak wybornie znanych, do­

wcipach, nie otwierających widoków za prze­
pastne głębie finezji, „Dwćr* pachnący miłą wo­
nią najpoczciwszej swojszczyzny, chemicznie z 
wszelkiego artyzmu wypranej! Sednem słowem: 
Przybylski. Był „Wicek i »Vaeek“, byli państwo 
Wackowie, był „Dwór wi Władkowieaeh*, było 
wiele innych rzeczy i będzie jeszczs nie jedaa: 
ą zawsze Przybylski. To nazwisko mówi wszystko.

Więc wieś. Zrojnowan* pani Radnwieeka (pni 
Senowska) i jej dnieci (Ordonówna i Millewski). 
Wzbogaceni państwo Baoęccy (Zelwerowicz, Eo- 
narska) i córka ich Julka (Pani Jutkiewiezowa— 
cztery toalety — tyle, ile aktów — bagatela!). 
Dalej : br/ydki charakter mębki (3ronicz), brzydsi 
charakter żeński (WójeiCKa), zabawny charakter 
męski (Walewski, cukiernik — co za tort! bra­
wo rekwizytorl) wreszcie szlagon, który nie ma 
sobie nic do wyrzucenia (Sosnowski) i szlagon, któ­
ry ma sobie wiele do wyrzucenia (Przybyłowicz), 
nie mówiąc, o koniach, Jagnach, Franiach i t. 
Wypędzeni ze dwom Radowieecy (w 1 akcie) 
wracaja do niego w 4 tym, dzięki zakochania się 
Jolki w Henryka. Jaka wyborna recepta lecze­
nia z rolny naszej szlachty! Chodzi tylko o wy­
twarzanie jak największej ilości Julek Ba.bęckich.

Przybylski zrobił co mógł. Artyści również 
zrobili co mogli. Publiczności także nic zarzucić 
nie można. Dosiedaiała do końca, a część jej na­
wet była przekonana, że mogra była mniej do­
brze się zrbawić. I to jest może ze wszystkiego 
najbardziej rozczulającym. Szczęsny Dołęga,

Post-scriptum: Jeszcze słówko: w sobotę 
Przybylski, w niedzielę Szekspir. Słyszę odDO* 
wiedź: eklektyzm: Tak jest: eklektyzm przede- 
wseystkiem. Możemy słażyć dowodami, iż nikt 
go lepiej od nas nie rozumiał i nie stosował.
Są jednakże dwa eklektyzmy: europejski i nasz. 
Europejski — to Bnbens i Waistler, Fidjpsa i 
Michał Anioł, Dante i Halevy, Haydn i Wagner. 
Nasz —, to Matejko i Męcina Erzesz, Prafcsyte- 
łes i kotlet cielęcy z groszkiem, Szekspir i Przy­
bylski, Szopen i Bądarzewska. — Temu naszemu 
pseudo-ekleki yzmow: należałoby raz już doku­
mentnie kark skręcić.

KRONIKA.
Wobec ciągłej niepogody rozmokły tak i  po­

psuły się drogi podmiejskie, iż przemieniły się ra ­
czej w bagna lab moczary, i nie tą  drogami świata 
cywilizowanego. Ze wszeeh stron dochodzę nas skar­
gi, iż nikł aie opiekuje się temi drogami. Z gmin 
podmiejskich id ę do miasti eałe szeregi ładzi pracu­
jących, ci tracą zdrowie i nszozą odzienie przez 
brnięcie w bagnach błotnistych. Niechby odnośne po­
wagi władz czj anto lo n  izuyoh ozy rządowych, ra­
czyły raz wybrać się aa oględziny dróg podmiejskich, 
możeby zrozumiały, ii barbarzyństwem jesl zostawiać 
w rakiem zaniedbaniu wioski, które są w ciągłej ko­
munikacji z miastem.

II walne zgromadzenie koła nauczycieli szkół 
wyższych odbyło się dnia 20 lutego przy lieznym a- 
dziale słuoiiaozy. Po wyczerpającym sprawozdaniu se­
kretarza i  skarbnika kołr ze swoich czynności, p o ­
stąpiono do wyboru nowego prezesa wydziałowych.

Prezesem wybrany zostak p. prof. Ki rbowiak, 
nauczyciel w yiizej szkołj przemysłowej, zastępcą te­
goż dotychczasowy prezei koła p, prof. M. Karpiel, 
nauczyciel gimnazjum Sobieskiego.

Agiomadzenie zakończyło się  o godz. 8 wieczorem 
wyborem dwóch nowych członków wdziała.

Z teatru ludowegfi. Donoszą nam, iż autorem 
sztuki p. t. „Chaim Krakower* jest p. J. Piasecki 
były dyrektor prowincjonalnej trupy, obecnie prze­
bywający w Krakowie, a nie J. Piasecki, autor sztu­
ki p. t. „Eli Makower*, granej w teatrze ludowym 
za dyrekeji p. Knake-Zawadzkiego

„Królowa Przedmieścia*, sztuka K. Krumłow- 
skiego, przedi taw'oną została w so«>etę i niedzielę w 
teatrze ludowym przy zupełnie wysprzedanej sali.

Publiczność rozbawiona kupletami Antki i  Kantka 
jak również i p. Mąrherka, 'serdecznie oklaski­
wała icn grę.

Bohaterką wieczoru hyła p. D siskn.,,grające rolę 
tytuł iwą. .. -:t

Borys jczyczeryn znakomity uouony resyjski, h i­
storyk i socjolog umarł w Mof h  u . Był to człowiek  
niezwykle rozumny i szlachetny, n wohee Polaków  
zajmował stanowisko bezwzględnej sprawiedliwości i  
równouprawnienia. Biurokracja i czynownictwa min, 
ły w  nim nieprzejednanego wroga.

Odczyt p- Daszyńskiego, który odbył aię w n ie­
dzielę był urządzony staraniem żydowskich pomocni 
ków handlowych.

Żydowskie spekulacje. Rozprawa przeciwko mał­
żonkom Hirsohom o oszns.wo i podpalenie, skończył) 
się  w sobotę o 1 1 -tej przed póloocą uniewinnieniem  
oskarżonych, w  skutek werdyktu przysięgłych, którzy 
na wszYSikie pytania odpowiedzieli przecząco.

Z Towarzystwa Bratniej Pumecy Kelnerow. Na 
walnem zgromadzeniu w dniu 29 go stycznia wybra­
nym został prezesem pan Józif Morawski, zaś na 
pierwssem posiedzenia wydziału w dniu 20-go .lute­
go b. r. wybn n‘ zostali: wiceprezesem pan Franci­
szek Heazel, sekretarzem pan Wa;ery P leneński, skar­
bnikiem p. Leon Sanek, kontrolorem p. Btażij P y ­
tel, bibljotekarzem p W ładysław D ariusz, zaitepbą 
bibliotekarza p. Ja i P iek ło , chorążym p. Leopold 
Mistat, zastępcy chorążego p. Wojciech Woja.

Do wydziale weszli pp.: A lo lf  Grangusz, Józef 
Rada wiec Adolf Rosenbaum i J a .  Szceepai.ik.

Do komisji kontrolującej p p .: Herman Eber, Jan 
Gottel i  Jan Suwaj.

Browar W Tenozynku. Liczne grono osób z Kri 
kowa, dziennikarze, przemysłowcy, kupcy, lekarze 
itp., urządziło w sobotę wycieczkę do Tenozynka dla 
zwiedzenia tamtejszego odrestaurowanego browaru, 
który wyrabiał niegdyś najlepsze piwo krajowe, a w  
ostatnich czasa h  bardzo poiapadł dostawszj się w  
niepowołane i nieuczciwe ręce. Ooecny zarząd, s t  
którego czele stoi p. Winiarski, do niedawna pełno­
mocnik hr. Zamoyskiego w Zakonanem i  g łó n  .y je ­
go pomocnik w  obronie Morskiego Cka, przeprowa­
dził gruntowne odnowienie browaru z zadziwiającą 
energją i  niebywałym pośpiechem. Nowemu zakłado­
w i przemyskowemu żyezymy jak najlepczego powo­
dzenia.

Syn marnotrawny. W Wwnsawie toosy się d e -  
kawr sprawa o oddanie pod kuratelę p. Henryka Blo­
cha, syna znanego finansisty ś. p. Jasa Blocha, któ­
ry swoim pięciorgu dzieciom i Lanie pozostawił ma­
jątek wynoszący około 10 miljonów rubli. Połowę 
majątku dostała wdowa, dragą połowę dzieci. Otóż 
młody spadkobierca ła t  dzielnie gospodarował stro­
jem mieniem, że w przeciąga para lat stracił miljon 
rubli (2 ,400 .000  koror), Z tege powoda 4 niostry 
i  matka zażądały oddanie go pod kuratelę.

Awantura ulloznc. Wczoraj w nocy zaalarmowa­
no telefonicznie policję, że na ulicy Grodzkiej pijani 
żołnierze biją się bagnetami.

Na miejsce nadbiegła berzrłoeinib patrol policyj­
na; pokazałc się jed rc i, że owa awantura uliczni 
była najzwyklejszą kłótnią pijacką, w której walczo­
no na słowa a nie ns bagnety.

NEKROLOGIA.
Leon D e m b o v s k i ,  emer. prof. wyższej szkołj 

realnej, przezywszy lat 81 , zmarł dnia 20 b. m. w  
Krakowie.

Z. Stanisław S i e r m o n t o w s k i ,  ofiijał sądu 
krąjowego, przeżywszy lat 0=6, zmarł d iit  20 b m. 
w  Krakowie.

Pawszechne wykłady uniwersyteckie.
( W  dnie powp* iauio o godz. 7, w uedzielę i lwięta e  
godz. 6 wieczór. Dwie siało salt wykłutewe. ssia nr 62 
im. Kopernika w „Collegium novom“, II p. f aula 1 wyż­

szej szkoły realnej przy ul. Studenckiej).
W poniedziałek 22 lutego: Koman Dmowski: „Or* lni ■ 

ctwo narodów europejskich w innycł częściach świata*, 
I  wykład („Collegium novan*“).

Wojna.
Nad rzek ą Jalu.

Londyn 22 lutego. (Tel. wł.) Patrole japoń­
skie i rosyjskie krążą już na lewym i -zega rze­
ki Jaln, która w górnym biega jest jeszcze za
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marznięta. W o k o l i c a c h  W i d ż n  s o t n i a  
k o z a c k a  o t o e z y ł a  i w z i ę ł a  do n i e w o l i  
m a j o r a  j a p o ń s k i e g o  T a s n a r u  z 5 ż o ł ­
n i e r z a m i  i dwoma cywilnymi. Siły japońskie 
stoj \  n \ północ od Pjong-Piang, w odległości 40 
kil. od Widźu, zajętego przez rosyjskie przednie 
straże.

Operacje wojenne są ntrndnione wskntek 
śnieżycy, która trwa od trzech dni.

Nowe statki japońskie.
Genua 22 lutego. (Tel. wł.) Z Santiago do­

noszą tutaj telegraficznie, że Japonja zakupiła 
u rządu chilijskiego 3 okręty wojenne, mianowi­
cie pancerniki: „Kapitan Prat“ i „Chaeubaco*, 
oraz krążownik „Almirante Conotell-. Okręty te 
pochodzą z warsztatów genueńskich.

Zamach na most.
Charbin 22 lutego. (Ajencja rosyjska). Po­

w ie  i z o n o  tu d wó c h  J a p o ń c z y k ó w ,  któ­
rzy próbowali wysadzić w powietrze most na 
rzece Snugari W okolicy pokazują się bandy 
Chunehnzów, pod komendą japońskich oficerów'?)

Skarb wojenny japoński.
Tokio 22 lutego. (B. Reutera). Zapasy skar­

bu, składające się z starego złota i srebra, zło­
żono w banku japońskim jako specjalną re- 
t trwę.

Tokio 22 lutbgo. Narodowa pożyczka została 
już w d w u k r o t n e j  w y s o k o ś c i  fenbbkrybo- 
wana.

Mobilizacja w Rosji.
Tobolsk 22 lutego. ty Tobolska rozpoczęła 

się mobilizacja.
Petersburg 22 lutego. Z Tomska douosrą, że 

z powodu ogłoszonej tam mobilizacji, wielu pro­
fesorów i laborantów politechniki powołano do 
czynnej służby. Dlatego wykłady w politechnice 
przerwano.

Nominacja Kuropatkina.
Petersburg 22 lutego. Na mocy ukazu eesar- 
j;o, K u r o p a t k i n  zc s t a ł  z a m i a n o w a ­

ny  n a e z e l n y m  d o i ó d z c ą  c z y n n e j  ar- 
■nji man a e ars k i ej, p r z y  r ó w n o c z e ­
s ne  m u w o l n i e n i u  z u r z ę d u  m i n i s t r a  
w o j u y.

Oawrót eskadry rosyjskiej.
Per.ul 22 lntego. (Tel. wł.) Widziano tu o 

p ó ł n o c y  e s k a d r ę  r o s y j s k a  p ł y n ą c ą  
ku k a n a ł o w i  s n e z k i e mn .  Są to prawdo­
podobnie okręty „OtJabja*, , Aurora- 1 „Dymi- 
try Doński*, które pod komendą admirał* Wi- 
reniusa, miały rzekomo płynąć na pomoc eska­
drze zamkniętej w Fort Artur. Widocznie Ro­
sjanie nie mają dość węgli na dtleką podróż, a 
zresztą nie chcą narażać swyeh statków na pe­
wną zgubę.

Telegram Peiietana.
Paryi 22 lntego. Minister mary Barki P e 11 e- 

ta n  wystosował następujący telegram do robyj- 
skiego admirała A v e 1 a n’a : „Głęboko wzruszony 
wyrazami sympatji, które Pan wyraziłeś Fran­
cji i jej marynarce i pochwałami, jakie pan wy­
raziłeś wobec kemendantu i oficerów krążownika 
„Pascal*, cieszę się, że mogę im wraz z pańskim 
telegramem przesłać życzenia*.

Z Chin.
Tokio 22 latego. Wedłng wiadomości, nade- 

szłej z Pekiia, r z ą d  c h i ń s k i  w z b r a n i a  
s i ę  s t r z e d z  k o l e j  m a n d ż u r y j s k ą  pr z y  
p o m o c y  w o j s k  c h i ń s k i c h ,  poniewa ż admi­

rał Aleksejew uznał Chińczyków w czasie po­
koju, z a  n i e z d o l n y c h  do pilnowania koleji.

Pekin 22 lntego. (B. Rentera). Tnt. korpus 
dyplomatyczny był wczoraj w pałacu cesarskim 
przyjęty na audjencji.

Celem uniknięcia starć między wojskami straż 
poselstw : japońskiego i rosyjskiego, umówili się 
ich k< mendaiici, by żołnierzom tych obu straży 
nie dawać urlopów w tych samych dniach. 

Czeswie manifestacje.
Praga 22 lntego. Wczoraj po południu od­

prawiono w tut. kościele rosyjskim nabożeństwo 
z prośbą o zwycięstwo dla Rosjan, na które 
przybył także burmistn S r b  z Radą miasta. 
Przed kościołem zebrały się tłnmy ludzi, które 
przywitały okrzykiem „siara* Radę miasta, pod­
czas, gdy k i l k a  o s ó b  g w i z d a ł o  i p r o t e ­
s t o w a ł o .  P d ieja  aresztowała trzech demon­
strantów. Po nabożeństwie Wznosili demonstranci 
przed ratuszom i konsulatem rosyjskim okrLyki 
, siara* na cześć Rosjan, a p r z e d  d o m e m  
n i e m i e c k i m  o k r z y k i  p r z e c i w  N i e m  
e o n .  Policja, uwięziwszy znowu kilku demon- 
stri-ntów, tłnmy rozprószyła.

TELEGRAMY.
Z powodu przerwy telefonicznej z Wiedniem 

otrzymaliśmy fyiku część  depesz. 
Pogrzeb Szwarcego

Lwów 22 lutego. (Tel. pryw.) Wczoraj o g. 
3 popołudniu - -dbył się tutaj p( grzeb ś. p. Bro­
nisława S z w a r e e g o z domu żałoby przy nl. 
Kochanowskiego. Pe wyniesieniu trampy przez 
Sokołów przemówił nąjpiww przed domem imie­
niem Tow.'weters nów z r. 1863 p. D r e w n o ­
wski ,  następnie imieniem miasta Lt?nw„ pos. 
dr Tadeusz Rut c ws f c l .  Po śpiewach chóral­
nych, p< łączonych cl órów: akademickiego i „E- 
eha* ruszył olbrzymi kondukt pogrzebowy, zło­
żony z przeszło 20.000 osób, ulicami: Kocha­
nowskiego, Pańską i Piekarską na cmentarz iły  
ezakowski. Orszak pogrzebowy otwierała kapela 
narodowa, za nią postępował oddział wraży o- 
chotniczej pożarnej, partja socjulno demokraty­
czna z wieńcem, następnie niesiono wieniec od 
sccjalnych-demokratow z pod zaboru rosyjskiego, 
w dalszym ciągu szli delegaci z wieńcem od ro­
syjskich rewolucjonistów, straż miejska akcyzo­
wa, cecly, Tow. młodzieży polskiej imienia Ki­
lińskiego z wieńcem, Tow. kupców i młodz.eży 
handlowej, nczniowie szkół średnich z wieńcem, 
oddział Tow. gimbimtyseznego „Sokół* ze sztan­
darem, artyści teatru miejskiego, Tow. imienia 
Asnyka Tow, 'zkoły indowej z wieńcem, Rtda- 
kcja „Kuijera lwowskiego* z wieńcem, słucha­
cze politechniki z wieńcem, weterani z r. 1863.

Przed, rjdwauem żałobnym, zaprzężonym w 
trzy pary koni, szli dwaj pastorzy ewargieiiccy: 
ks. P o m y k a c z  i K l a p s i k  z Morawskiej C- 
strawy. Obok rydwanu żałobnego postępowali 
Sokoli i reprezentanci młodzieży. Na cmentarza, 
po odprawienia modłów żałobrych przez ducho­
wieństwo ewangelickie przemówił ks. Pomykacz, 
następnie imieniem partj* socjalno-demokrt.ty­
cznej p H n d e c ,  imieniem kół towarzystwa 
szkoły Indowej p. B e j g e r  i mieniem stronni­
ctwa tudiwego p. Wy s ł o u c h .  Żałobny obchód 
zakończyło odśpiewanie przez połączone chóry: 
akademicki i Echa, pieśni „W mogile ciemnej*.

Chór robotniczy odśpiewał marsyljankę. Po za­
kończeniu pogrzebu członkowie partji socjalno- 
demokratycznej, oraz młodzież akademicka i po­
litechniczna ruszyli w szeregach ku miastn.

Po drodze śpiewano pleśni patrjotyczne. Przed 
hotelem Metropole u zbiegu ulic Piekarskiej i 
Pańskiej jeden ze słuchaczy politechniki wygło­
sił do zgromadzonych mowę o życiu i usługach 
Szwarcego. Pochód przeszedł następnie przez plac 
Marjacki i rozszedł się wezwany do tego przez 
policję. Małe grupki usiłowały następnie dostać 
się przed konsulat rosyjski, policja jednak nie 
dopuściła do demonstracji.

Nowe działa.
Wiedeń 22 lntego. Na ostatniem wleczornem 

posiedzeniu delegacji austrjackiej uchwalono 
„extra ordinarium* wojskowe wraz z kredytem 
15 miljonowym na nowe działa.

Burza.
Wiedeń 22 lntego. Wczoraj w nocy i popo­

łudniu szalała tu gwałtowna barza. Wiele osób 
odniosło okaleczenie, z tyeh kilka ciężkie. Bu­
rza wyrządziła także wielkie Szkody materjalne. 
Burza postrącała mnóstwo cegieł z domów i 
gzymsy, n-zy których spadnięciu kilka osób zo­
stało okaleczonych. Popołudniu bnrza się trochę 
uśmierzyła.

Hiszpania 1 Anp.ja.
Madryt 22 lutego. Prezydent ministrów Mau­

ra, ponownie oświadczył przy sposobności przyjęć, 
żeHiszp8njai Anglja nie z&wa-ły żadnego sojuszu.

Gfu By prasy włoskiej.
Rzym 22 lutego. „Popolo Romano* występu­

je przeciw pogłoskom, jakoby wypadki wscho­
dnio-azjatyckie wywarły wpływ na zajścia bał- 
s. ńskie. N ‘ g d y j e s z c z e  n i e  b y ł a  t a k  
u g r u n t o w a n ą  n a d z i e j a  w z u p e ł n e  u- 
t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  na B a ł k a n a c h ,  
j a k  o b e c n i e .

Z Bałkann.
Konstantynowu! 22 lntego. Doniesienia Por­

ty, jakoby wali ze Skoplje, Szrtkir baszt ,  
wkroczył do Djfikowy, jest nieprawdziwe.

Również doniesienie z Belgradu, jakoby po­
wstańcy albańscy dosięgli liczby 30.000, jest 
przest' zóne. Wszystkie szczepy górskie okręgu 
Djakowy mogą liczyć zaledwie 16.000 męzczyzn. 
zdolnych do noszenia broni.

Dotąd nie zapadła tam jeszcze ogólna uchwa­
ła szczepów przeciw reformom. Nie potwierdza 
się też dotąd wiadomość o wysłaniu do Dja- 
kowy Sz e ms i - b a s z y .

Rzym 22 lutego. „Tribuna* pisze, że wiado­
mości dzienników angieLkicb o możliwości za­
wołań na Bałkanach są bezpodstawne. Au s t r o -  
W ę g r y  z a w s z e  u t r z y m a j ą  p o r o z u m i e ­
n i e  z W ł o c h a m i .

Wiedeń 22 lutego. Irspirowany orzez urząc 
spraw zagranicznych korespondent „Corriere delia 
serr* ostrzega Włochy przed fałsiywemi) dar 
mami na nrojony temat planów austrjacklch co 
do półwyspi Bałkańskiego, których wekrzowką 
mają być cząstkowe mobilizacje i dyzlokacje 
wojska. Prawdą jest, że Austrjs nie może; dać 
się zaskoczyć wypadkom, ale o mobilizacji nie­
ma jeszcze mowy. Austrja może zmobilizować 
każdy swój korpus w ciągu sześciu dni. ty ka­
żdym razie nie przedsłęweźmie ona nie b e z  
pt ro i u m i e ć  f. a s i ę  z Wł o c h a m i ,  jako swo­
im sprzymierzeńcem.

Mam z i  izczyi zawiadomić W. Panie, 
ie powróciłam z wakacyj i rozpocz] nam 
M ars n a u k i  k r o j ą  sys »mem fran 
cuskim i najświeższym wiedeńskim, po 
cenie umiarkowanej. Udzielam również 
po domacli prywatnych pojedynczo Inb 
zbiorowo. Z poważaniem „F l a r a 1 
Kraków, ul. Podwale L. 13 (obok hoteln 
krakowskiego).

,011 “ Gazeta Losowań | 
i Handlowa. 

A d re a : Adm. , 'ME R X IIR E 6 0 U 
K raków, Rynek gł. 5. 

Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. | 
B e z p ł a t n e  d o d a t k i .  

Rocznik finansowy i kalendarzyk | 
bankowy, 

mnmno— wam—ai mm n ^ .

L. TOMASZKIEWICZ
OPTYK i MECHANIK

K raków , u l, F lo ry a ń s k a  ł .  2
(Hotel Drezdeński)

peleca sw ó j s k ła d  w y ro b ó w  
■jpt 3 t a n y  cl u

Pierwsza kr»i< ra koncesyonowana 
katolicka F a b r y k a  M e d a l i k ó w ,
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakłada - - iraz 
sprzedaż de?, oc y j n y c h  przedmiotów 
pod irmi*: „Emanuel ud św. łózefa“ 
Kraków, nl. św Krzyża L. 13.

Z N A K O M I T Y  
i  R Y Z Y E R

ZET- IEv o m a  n
Kraków, nl. Szewaka 21, 

poleca się Szan. Publiczności.

W szelkie za_nuwien'a na szkła, kombi­
nowane podług przepisów P. Okulistów, 

wykonuje jak najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
w zakres optyki, nskntecznia się w kró­

tkim c .sR  — Ceny umiarkowane.

ADMINISTRACYA
Wapiennikdw i Kamieniołomów Mi-jsi di

pod kierownictwem M agistratu w Pad- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A PN O  S K A L IS T E  
odznaczone listem nznaiua na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1832 r., oraz 
wielkim n edalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo -lekarskiej w Krakowie 
1900 rokn. Wapno ga :one i Wapno do 
uprawy roli. Również -poleca ze swyeh 
skałz* anjch „ Krzemionkami “ i „skałą 
Twardowskiego" Kamień budowlany, bru­
kowy i Szuter. Zamówieni*: przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórza, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162.

Lekcyj języka niem.
w zakresie wymagań lepszych ndziela 
Redaktor Sołtys, Lenartowicza L. 14 
w Krakowie. — Bliższyeh wiadomości 
Księgarnia Wojnara, nl. Szewska 13. 

1111 9 0

o o o o o o o o o o o o e  o o o o o o o o c o i

0  W A Ż  1 .

dla Czytelników „Głosu Narodu*
n o w a  s e r j a  p o w i e ś c i :

Józefa Rog^jza »W piekle Galicyjsliem* . . .  1
Emil Ricóebourg >Dramaty w Życinc............................5
Wer ner jW  pogoni za szczęściem « . . . .  - 2 
BjorRSOR-Bjornstjern >N_ Bożej Drodze* . 1
Emil Richebourg Golgotę < . . . .  l

10 to m ó w  z a  3 z l r .  bO o tn tó w .
ADMINISTRACJA -

BibljotoKi wyborowych romansów i powieści 1
Kraków, ulice Mikołajska L. 7. X

c c c c c o o e o t .c o o o o o o o o o o c o b ,

Najlepsze jedwabie |
jak  również pojedyncze od 90 hl. w niezrównanym wyborze po naj- ■  
tańszych cenach hartownych, na metry i na całe snknie dla osób pry- m 

watnych opłatnie i oclone. Próbki franco. Porto od listu 25 bal. I
S e id e n s to ff-F a b rik -U n io n

Adolf Grieder & Cie, Zurich M. 56,

jBz&arwnfpilarnaiłDsr
odtłuszcza,

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W iskida B. Kraków,

P la c  M aryack i.

P ra w d z iw e
HARCEŃSK IB

c. k. Dostawey Dworu. (Sehweiz). J

Kanarki
Polecam: pierwszorzędne 
śpiewaki „Roliery“

o czyste metaliezryn długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świetlo, 
sprzedaję po 6  i 8  złr., najlepsze Ver- 

jSngerj l O  złr. za s z tu ę , 
ror.niLi S a m ic z k i h a rc e ń e k ie  

ao spustu po 1 złr. i 1'50. 
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za 
liczką z gwarancją dostawienia ruro 
wyob na miejsce przeznaczeni: . (I d n i  

p ró b y , wymiana dozwolona. 
Mrówcze jajku litr  60 centów i mole 

dla słowików.
J a n  Stan f j. w Krakowie

ul fflorjańaka ITr. 38,
l-sze piętro, oficyny.

Sklep futer
z powodu śmierci właściciela z woli ej 
ręki pod korzystnymi warunkami zaraz 
do sprz idania. Wiadomość: ul. Grodzka 
L. 35 I-sze piętro. Kraków. 1289 4 16

W ydawczyni: Józefa Boguszowa. F , Ififcto? odpowiedzialny: Pr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Sielska

W  drakami W . Korneckiego w Krakowie.


